Łódź, M, Bir 
Mo [l2, 


| 
| 


sadstzyk tygodniowy: 


Sr. św. Paschal W. 
Czw. św. Feliksa Kap. 
Piąt. św. Piotra Celes. 
Sob. św. Bernardyna 

Niedz. św. Wiktora M. ` 
Pon. św Julii P. M 

Wt, św. Dezyderego B. 


Cena prenumaraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb, 6 k. — 


Półrocznia „3 , — 
Kwartalnie „ 1 „ 50 
Miesięczn, p - „ 60 ACR 15 m 


m. 11 


a Redakcyą 
w Łodzi, 


"| ui. Przejazd M 8. 
Nr. telefonu 583. 


Odnoszenie 10 k. m, 
Egs. pojedyńczy 3k . 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb K: aa 
PRESE ABR 


Pusi yło dnia 


Mista ROEE A . 


CENA ORO „Nadesłane* 
Mało 
po 20 kop 


przed tekstem 50 kop. zb wiersz pet, 
ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1'/, kop.). 
za wiersz petltowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemp. 2e, 
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ROZWI 


dziennik polityczny, przemys toy, ekonomiczny, społeczny {litara Als 


JAN 
Sroda, dnia 17 maja 1911 roku. 


Zastery: własny «w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Taodora Minako 
m Zgierzu, w aptece p. Patka. 


n 
U 
(| 
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Zwyczzjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparalowy lub j449 miojsca 
Najmniejsze ogłoszenia 20 kop. Reklamy | Nekrologi 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryam Redakcya uważa 


ta bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


kedaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południu 


Zarządzający łódzkim prywatnym na prawach rządowych 
zakładem naukowym żeńskim M. W. SZRUBKO 


gzaminy wiosenne dò przygotowawczej, l, I, IV i V klasy rozpoczną się 16-90 


niniejszem o że e 


głasza; 
l pęt braku miej rzyjmowań wiosennych do klasy Z»ej nie będzie. 
maja atat YE RCA ŁA b-go maja st, o aate k3 kancelarji annata ZYCH 
é dołączone: metryka, świadectwo pochodzenia i o szczepionej ospie. Prośby bez tye 
i RZ) Bo lad tej przyjmaje się È wieka od 9—12 laf; do klasy Ill-ej od 11—14 lat; 
klasy IV-ej od 12—15 lat; do klasy V-ej od 13—16 lat, 


czenie do egzaminów będą przyjmowani 
nek 2). 
dokumentów są Slęftzyjmowace i 


Drugie kódzkie Towarzystwo 


Poźycżł.- Oszczędnościowe 


ul. Mikołajewska Ne 31. 
wydaje pożyczki na 7*/ ża hypotecz= 
nem zabezpieczeniem na spłaty ra- 

tami w ciągu lat pięciu. 


MAGAZYN KONFEKCY! DAMSKIEJ 


przeniesiony został z dniem 16-ym b. m. z ulicy 


Biotekowskiej Na 68 do domu Eisenbroma Piotr 


kowska Nż 68. 


Wielki wybór nowości sezonowych Il! 


(oesie G. ALTER. 
m, Ch ime 


Straszne, okropno rzeczy działy się w Kan- 
tonie. Krew w żyłach się ścina przy czytania opi- 
sów wydarzeń podczas rokoszu, jaki wybuchł w sto- 
licy chińskiej prowineyi południowo - wschodniej 
Kuang-tung, Kuang-czaufu, po europejsku zwa- 
nej Kantonem. 

Jost to miasto ludne, blisko 2,000,000 mie- 
szkańców posiadające, położone przy wiściu Czu- 
kiang, rzeki wpadalącej do morza Chińskiego. 
W dzielnicy emropejskiej, zwanej Szameń, mieszka 
najwięcej anglikow, dalej idą amerykanie, fran- 
cuzi i t. d. Mieszka też garść niewielka polaków, 
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a między nimi lekarz Kicki, dwóch inżynierów, | 


cukiernik Szuspański z Warszawy, kilkunastu rze- 
mieślników, paru kupców. 

Samo miasto otoczone jest murem obronnym, 
bardzo handlowe, podzielone na dwie wielkie dziel- 
mice: chińską 1 tatarską, 

Kanton oddawna jest ogniskiem ruchu rewo- 
lucyjnego, który w ostatnieh czasach wzmógł się 
ogromnie, a przywódcy zaczęli energicznie przy- 
gotowywać wybuch. 

Jest to ruch na podłożu republikańskiem, 
rach bardzo popularny w tej prowincyi, ma też 

niemal połowę ludności za sobą. Jednakże do 
akoyi czynnej, wedlug źródel angielskich, zale- 


dwie około 10,000 było zdolnych. 
Leca i ten nieliczny stosunkowo zasięp „dya- 
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rej oryentowal się w polože Rozporządzał 
okolo 5,000 ludzi. Wszyscy już byli uzbrojeni. 
Aresztowania budziły obawę, że szeregi rewolu- 
ogonistów zostaną mocno przetrzebione. Zaczy* 
nala się też dezercya.  Obliczył, że zwlekanie 
równać się będzie klęsce, Dal więc znak do po- 
gotowia. 

Tymczasem otoczył pałac wicekróla niebie- 
skiemi dyabłaimi. Tschan-Yrl-Tu wyjechał byl 
właśnie do konsulatu angielskiego, ażeby prze- 
prowadzić rokowanie z konsulem, Chodziło o 
to, żeby konsul zapobiegł przywożeniu z Hong 
kongu koutrabandy wojennej. 

W owym to czasie przed jamyniem wicekró+ 
la, policya rzusila się na trzech rewolucyonistów, 
f których oręanizacya szpiegowska znala z działal: 
ności w poludniowych Chinach. Napadnięci dali 
kilka strzałów, nie pozwalając się aresziować, 
Jakby z pod ziemi wyrośli, stanęło przy ngpa- 
dniętych kilkudziesięciu ebrońców. Na pomoc 
polieyi wypadła straż palacowa. Zaozęły rozle* 
gać się salwy, jedna za drugą. Wyaikła formal» 
ua bitwa. Hak karabinów i rewolwerów mie- 
szał się z pękaniem i sykiem kartaczów ręcz* 
nych. 

Zastępy Tsuń-Weua biegly z różnych dziel- 
nic ku jamyniowi. Niebawem Uum rewolucyoni- 
stów wyparł straż z palacu, który wkrótce sba- 
nął cały w płomieniach. 

Bylo to pierwsza zwycięstwo niebieskich 
dyabłów, których legło u bram pałącu kilkudzie- 
jsięciu. Z pośród policyi i straży pauło nie- 
| wielu. 

Zawiadomiony o wkroczeniu rewolncyonistów 


Prośby o dopusz* 
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błów niebieskioh,“ jak zwą republikanów urzędo- | 

we pisma chińskie, bylby groźny dla rozkladające- 
o się rządu bogdychańskiego, gdyby nie przed- 

SA wykrycie organizacyi. Í 

Zdradził ją w bólu katuszy, zadawanych mu 

pyas siepaczy miejscowego wicekróla, jeden z wy- 
| bitnych działaczów konspiracji rewolucyjnej, chiń 
| czyk Fu-Czuu. Nie mógł wytrzymać przypiekania 
i pięt rozpalonem Tożnem i wyżusł, -że-repoblika- | 
nie otrzymują broń z Hongkongu, przywódcą zaś 
ich głównym jest doktór Tsuń-Wen. 

Gdy „wyśpiewał* wszystko, puszezoav Fu- 
Czuna, który, ociekając krwią, wyjąc z bólu od 
powykręcanych kości, zdołuł jeszcze zawiadomić 
sztab główny rewolucyonistów, że ich wydał, po- 
czem znaleziono go bez życia, 

Według zeznań omęczonego, Ropespierre chiń- 
ski, wspomniany wyżej dr. Tsuń Wen, zimieniw- 
szy przez charakteryzacyę twarz, osiadł w dziel- | 

| nicy, blizkiej jamynia (pałacu) wicekróla, jako 
| handlarz. Założył obszerną palarnię opjum i tu 
| utworzył główną kwaterę republikanów. Wiedząc 
dobrze, iż dlatego strasznego nalogu, jakim jest 
alenie opjum, większość jego rodaków, wszystko | 
| jest gotowa poświęcić, Tsui-Wen pozwalał palić 
| wielu gościom darmo, co zaklad jego zrobiło po- do jamyniu, wicekról z konsulatu angielskiego 
| pularnym. Służba wicekróla, żołnierze rządowi | POdążył, co koń wyskoczy do obozu, odleglego o 


ł chętnie odwiedzali palarnię, a spiskowcy od odu- | sześć kilometrów od miasta. Sprawił szyk bojo- 
wy i na czele kilkunastutysięcznego wojska re- 


| rzanych dowiadywali się tego, co bylo im po- 
trzeba. Umieli też pozyskiwać wśród szeregowców | gularuego, szybkim marszem, wszedł do miasta na 
powstalc: Gząio ich zabarykadowała się w 


| bogdychana zwolenników. 
pobliżu dzielnicy europejskiej, część zaś burzyła 


| Przez ciąg kilku ostatnich miesięcy Tsuń- 
: Wen ściągał do Kantonu swych dyabłów niebiea- arsenal. Zręsznym ruchem skrzydłowym Tschań 
Yrl-Tu otoczył rewolucyocistów, zmusił do zanie- 


| kich, rozproszonych dla agitacyi po różnych miej- 
scowościach rozleglej prowincji. Dążyli tam gra: chania obiegania arsenala i, stopniowo ścieśnia- 


pami i pojedyńczo, pod postacią wyrobników, ` jąc pierscień, przycisnął ich do brzegu Czu- 

kramarzy, pątników, Jednocześnie z Hongkon- | kiangu, t A 

gu przemycano broń do Kantonu. g „Tam nastąpito straszne gładzenie republi- 
anów. 


Zgromadziło się już kilka tysięcy rewolu- 
cyonistów, gdy organizacya szpiegów zawiadomi- 
ła wicekróla Tschan Yrl Tu o zeznaniąch, wydo- 
bytych od Fu. Czuna. 

Rzucono się więc przedewszystkiem do pa- 
larni Tsuń-Wena. Zastano jednak zatarte już | 
a rone A EEE e E surowy | aaoyeh sil, „przeprawiła się wpław przóż Czae 

Pewnego dnia EE rę policyi je- | "ięsztot yteotia e raS rezydencya wi- 
Leap GAED WEOE ESY BYLE AE lg DOKO | rg i zawaliła się świątynia Brahmy. Było to 
nano rewizji i, ku wielkiej swej „radości, skonfi- dziełón saperów rządowych, którymi A 
skowano znaczną partyę karabinów, 7 kartaczo kazał żapzijć HE I qm wicekról roz: 
wnio, mnóstwo nabojów i bomb ręcznych, Za- Poległo w gruzach około 2,500 ludzi, Resztę 


d towania, 
rządzono a TTE a = = kłów! ice do niewoli, rozbrojono 1 odstawiono do 


Jeden ich oddział usadowił się w zabudowa- 
niach rezydencyi wicekrója, drugi w „Świątyni 
Brahmy, Zamierzając się bronić i tu i tam do 
upadłego. Część pod osłoną strzałów, z prowiz0- 
rycznych warowni towarzyszów, walczyła na pla- 
eu i część, nie mogąc wytrzymać naporu przewa- 


| 


D 


s 
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y ZZOZ OZ ZZ ZZ 


Dotąd, jakkolwiek strasznie, ale rzecz przed- 
stawia się naturalnie. Na wojnie, jak na wojnie. 


Dopiero od chwili, gdy niewolników stawio: | 


no przed Oczami mandarynów chińskich, zaczyna 
się okropność... 

Wśród zabranych, pomimo ścislego poszuki« 
wania przez szpiegów, nie znaleziono dr, Tsuń: 
Wena. Źli o to, znęcali się siepacze na rewolu 
cyonistach, kłując ich, bijąc i kopiąc, 

Wreszcie wystąpił dowódca więzienia. 

— Co z nimi zrobić? — zapytał, 

wicekról, po krótkiej naradzie, odrzekł groź« 
nie: 

— (o ci się podoba! 

W dwie godziny potem 27 dużych dżonek 
napełniono rewolucyonistami. Wszyscy byli skuci 
po 15—20 ludzi razem. Dżonki, holowańe przez 
kilka parowców, popłynęły na morze. 

W mocy straszna ta flotyla przepiynęla za- 
tokę, starając się trzymać w jednakiem oddale- 
niu zarówno od Hongkongu, jak i od położonej 
na południowym brzegu kolonii portugalskiej. 

Nazajutrz holowniki powróciły, ale bez dźo- 
nek, do wieczora zaś cały Kanton wiedział już, 
że około 2,000 zabranych do niewoli dyablów 


niebieskich wraz ze staremi, niezdatnemi już bar- | 


kami, zatopiono w morzu. 

Załoga holowników wprost dziurawiła dżon 
ki, na których skuci, bezsilni rewolucgoniści, 6a- 
lemi grupami szli na dno. - p 

Kilku podpitych marynarzy-chińszyków ze 
statków portowyci, biorących udzial w niesły- 


chanej egzekucyi, wygadało się, A pociągnięci za i 


język, opisywali śmierć rewolucyonistów na wo 
dach poludniowo-chińskiei, tak szczerze, iż dreszcz 
zimny od stóp do głowy słuchacza raz po raz 
przechodził. 


0 miliony Ogińskich. 


W petersburskim sądzie okręgowym toczy 
się sensacyjny proces o sfalszowanie testamentu 
księcia Bogdana Ogińskiego. Oczywiście proces 
ten budzi ogromne zainteresowanie, tak ze wzglę- 
du na samą istotę jego, jako też ze względu na 
osoby oskarżonych, których większość należy do 
ludzi, zajmujących wybitne stanowiska. 

Na lawie oskarżonych zasii 


Dworu, dymisyonowany pułkownik gwardgi, Wio- 
dzimierz, syn Michała, Wonlarlarskij, |. 57. Sya 
jego, dymisyonowany kapitaa pułku Preobrażeńskie- 
go, gwardyi, Dymitr Woularlarskij, lat 29. 

Ci dwaj, oskarżeni na mocy testamentu sfat- 


: były komiuszy | 


szowanego, mieli odziedziczyć olbrzymi majątek 
zmarłego księcia Ogińskiego. 

Razem z Woulaąrlarskimi na ławie oskarżo- 
nych zasiądą bezpośredni pomocnicy w sprawie 
fałszerstwa: szlachcie Witold Julian, syn Karola 
Wacława, Długołęcki, lat 63, adwokat przysię- 
gly z Warszawy, Zdzisław, syn Felikss, Pilecki, 
lat 50; szlachcie Michał, syn Michała, Proniew- 


ski, lat 57; adwokat przysięgły z Petersburga, : 


Dymitr, syn Michała, Kaząndżiew, lat 31; pozba- 
wiony praw, Inocenty, syn Jana, Jaroszewski, 
lat 31; referónt konsystorza metropolitalnego ar- 
chidyccezyj mohylowskiej, dymisyonowany porucz- 
nik, Hipolit, syn Dominika, Momkiewicz, lat 50; 
kapłan katolicki, Stanislaw Dabrowski, lat 43; 
mieszczania Jan, syn Adama, Michałowski, |. 44; 
obywatel honorowy, Zygrmunt, syu Mikołaja, Ol+ 
szewsk|, lat 46, 

Wśród licznych świadków złożą 'zeznania; 
były minister spraw wewnętrznych, książę Swia- 
topełk-Mirski, brabina Józefa Tyszkiewiczowa; 
archiwista pruskiego królewskiego arshiwum taj- 
nego, Paczkowski; byly general-gubernator wo- 
jenny m. Łodzi, Kaznakow; generałowa Kazna- 
| kowowa, I voto Wonlariarska; mistrz A, 


de Tolli; general-major Dragomirow; szambelan 
Dworu papieskiego, ks. kanonik Propolanis, bis- 
| kup żmudzki, J. E ks. Cyrtowt; były obverpolic- 
majster Warszawy, gen. Kleigels; wiceminister 
spraw wewnętrzuyci, Kurłow; hrabiostwo Józe- 
fostwo Załuscy; biskup sufregan archidyecezyi 
mohjlowskiej, J. E, ks, Cieplak i wielu inuych. 

W charakterze powodów cywilnych stają: 
wdowa po zmarłym księcia Bogdanie, Marya 
Z hr. Potulickich. hrabia Potulicki, br. Załuski, 
właściciel ziemski Gawroński, generał Plantia. 

Oskarżonych broni cały szereg adwokatów, 
między innymi: Andrijewskij, Bazunow, Goldstein 
i Kazarinow. 

Proces potrwa kilka dni, 


Pożar w Dobrej, 


Dobra zamieszkana jest przez katolików i 
maryawików, wieś zabudowana ciasna, a domy 
drewniane, po większej cząści słomą kryte, 
nowią podatny matergał dia ognia. 

Pożar, który wszczął się dnia 9 b, m. © go- 
dzinie 11 minot 20 w południe, powsta! z podpa- 
lenia, a sprawcą byl 4-ietni chłopozjk syu Adam 
czyka, który, zostawiony w doma, wyszedl za 
stodołę i tam rozpalil ognisko, aby sobie upiec 
kartofle. 


Hurko; kapitan gwardyj, hr. Litke; ks. Barklaj : 


stać | 


mir 


S 


Ogień szybko rozszerzył się ua sąsiednie bu- 
dynki i ogarnął je w oką mgnieniu. Miejscowy 
proboszcz wzywał lud do pomocy, ale ku wiel- 
kiemu zdziwieniu lud tan się nie spieszył woale 
w niesienia pomocy i wprost odmawiał wody, 
kubłów, boBaków, łopat i drabek, 

Obojętność była tak wielka, że nawet pro- 
boszez zachęcić parafian swoich nie mógł, aby 
przystąpili do czynnej akeyi ratunkowej. 

I ten objaw stanowi najboleśniejszą stronę oale- 
go wypadku. Czyż w Dobrej mieszkaniec stoi na 
tak nizkim poziomie uspolecznienia, że nie pos 
czuwa sę do obowiązku niesienia pomocy blis 
żniemu, a w tym wypadka nawet sobie samemu? 
Boć nie gasząc ognia, mógł się spodziewać, że i 
jego dom ulegnie tej samoj katastrofie. 

Dopiero po przybycia straży ogniowej ze 
Sirykowa zaczęlą się nieco energiczniejsza po- 
moc. 

Zaslugą ks. proboszcza było także to, że 
znaląziszy większą przerwę między domami, sam 
osobiście bromł i zarządził akcyę oblewania do- 
ma zagrożonego pożarem, domu, który gdyby się 
zajął, pociągnąłby niezawodnie straszniejszę o 
wiele następstwa. 

Wyszedł też proboszcz z ognia z oparzoną 

prawą ręką dosyć silnie, ale zdrowiu nia zagra- 
į ża niebezpieczeństwo, 
j Po przybyciu strazy zo Strykowa, również 
, chłopi miejscowi odmówili jej pomoc, Nie bylo 
| komu ani wody pompować, anl wody wozió, bo 
| mikt nie chciał dać swego konia. 

Pastwą płomieni padło ośn zabudowań na- 
| leżących do katolików i sześc do maryawitów, 
| Pułożenie ludzi, którzy ponieśli straty, jest 
bardzo ciężkie, spłonęło im bowiem wszystko, 
Qzęśc bezdomuych ulokował ks, Wilkoszewski 
w parafii — iunych w budynku szkolnym. Po- 
gorzelcy pozostali tylko w roboczem ubraniu, 
Reszta odzieży i najniezbędniejsze przedmioty do- 
mowogo użytku spłonęły. 

Ks. proboszoz prosił p. gubernatora o po: 
zwolenie zbierania skladek na rzecz pogorzelców, 
na go p. gubernator zazwolil, Narazie składki 

| mogą napływać na ręce ks, proboszcza, a później, 
'po przedstawianiu osób należących do komitetu, 
sprawa przejdzie w ręce tego komitetu. 

*Zaziuaczyu wyjmdo, ão mielscowa gmiuna si- 
kawka nie działała, gdyż od uiepawiętagch oza- 


| sów atol zepsita. Wójt niemiec nie dba o nią 


wcale, a został wybrany tylko dlatego, że kato- 
licy posprzeczali się z maryawitami, 
Gdzie się dwóch klóci, tam trzeci zyskaja. 
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TAJEMNICE WIELNEGO MIASTA 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy ciąg— patrz M 111). 


— Kto tu sprzedał sygnet? — wolal obu- 
rzony Rozencwyk. — Cóż to? czy tu jest han- 
del jubilerski? 4 k 

— Jubilerski, nie jubilerski,, boć prze- 
cież nietylko złoto, alei inne kosztowne rze- 


czy, a nawet futra i ubrania szły do wa- | 


szych rąk. 

— Złodziej — wrzasnął Rozenewyk — co 
on tu gada. Poślijcie po rewirowego... 

— A to dlaczego, panie Rozencwyk? 
Patrz pan, że nie przyszedlem tu kraść. Pan 
za sygnet dałeś 5 rubli, ja tu przyniosłem 
panu 17 rb, mam pełną garść papierków, 
aby ten sygnet wykupić, bo za niego nie- 
winnie siedzi w ulu blizko tydzień biedna 
dziewczyna — mówił Zygmunt — trzeba ją 
ratować, trzeba temu państwu sygnet zwró- 

— wynoś się stąd, ty hołoto — powtór- 
nie zawołał rozgniewany Rozencwyk,—ldźcie 
po stróża, niech tego lajdaka przytrzyma, 
dopóki nie przyjdzie rewirowy.. Ön go nau- 
czy, jak się z ludźmi uczciwymi gada. 

Za co? Przecież przychodzę z pie- 
niędzmi i prośbą — mówił zmieszany Zyg- 
munt. ei 

— Cóż ty sobie myślisz, że ja pasert 

— Ja się w to nie wdaję, czem jes! 


Wszak ten, co przyniósł wam sygnet, zna- 
lazl go na ulicy... Bo co mu było po sygne- 
cie, on na chleb obrócił te pieniądze. Teraz 
dowiedzialem się, że ten sygnet straciła 
młoda służąca, więc za to wzięli ją do wię- 
zienia. Podejrzewają ją, że ona nie zgubiła 
pierścienia, jeno go ukryła. Zlituj się, panie 
Rozencwyk. 

— Żadnych litościi Magda, ruszaj po 
stróża! — mówił do służącej rozjuszony Ro- 
zencwyk. 

— Stać! — wrzasnął Berek Zegarmistrz— 
ani kroku! Czego wy chcecie od tego ezło- 
wieka? Przyszedł do was prosić, a wy z nim 
| jak ze złodziejem postępujecie. Nie wolno 
nikogo krzywdzić. 
| — Co to jest, przecież to nie żyd—wrza- 

snął Rozencwyk. . 
| — Wszystko jedno, my nie pozwalamy 
na to, bez względu, czy on żyd, czy nie żyd! 

= 4 

— Tak, my, przedstawiciele Bundu. 

— Co to jest Bund? 

— To stronnictwo ludzi pracy, które chce 
podnieść znaczenie żydów wśród innych na- 
rodów — mówił żargonem Zegarmistrz. — 
Idź do domu, my tobie pierścień zwrócimy — 
| dodał potem lamaną polszczyzną, zwracając 
się do Zygmunta. — Powiedz tylko, gdzie 
mieszkasz... 

i — Ny, ny, mamy trochę własnych rewi- 
i rowych — odezwał się ktoś ze zgromadzo- 
| nych... 

| — Wszystko to już było — wtrącił po- 
| bożnie ruszając głową o siwej brodzie, mą- 
| tak mówił 


| dry Rozenewyk i dodał ciszej: 
| mądry Ben Akiba. 


XVI. 


Hartman wracał do domu nie sam i cho- 
ciaż powóz jego czekał przed hotelem „Pa- 
saż“, nie wsiadł do niego, tylko szedł z od- 
prowadzającymi go Szwabem i Salzmanem, 
oraz kilku młodszymi ludźmi, którzy przy- 
byli na to zebranie, jako przedstawiciele 
własnych fabryk, lub w zastępstwie pryn- 
cypałów, 

Mlody, o wązkim, podkręconym do góry 
wąsiku, Elbing, ściskał dłoń Hartmana i nie 
nakładał czas dłuższy kapelusza, aby tem 
wyrazić cześć dla patryotycznych poglądów, 
które on wygłaszał. 

— Cenne, panie, twoje zdanie, draukówać 
je złotemi głoskami na pergaminie — mówił 
Elbing. — To kraj niemiecki, niemcy w nim 
kulturę stworzyli. Czyż pierwszym biskupem 
w tym kraju nie był niemiec?... 

Ustępstwa nasze nic nam nie zapewnią 
w tym kraju. Cesarz Otton III nadał i po- 


| twierdził cesarskim lennikom królewską ko= 


ronę, sądząc, że tym sposobem zapewni s0- 
bie wpływy na dalszy rozwój polityczny te- 
go nowopowstałego z laski Niemiec pań- 
stwa.. Ale to wszystko było kardynalnem 
przeliczeniem się.. Odpłacił się ten naród 
nienawiścią, jeżeli nia jemu, to jego następ- 
com. Kto zna dobrze dzieje tej ziemi, musi 
przyjść do tego samego przekonania, co pan, 
to jest, że nie wolno tu robić najmniejszych 
ustępstw. Dlatego byłaby pora, aby tę po- 
jednawczą politykę Brenka przerwać, a roz- 
począć inną. Dla nas, niemców, byłoby do- 
brodziejstwem, abyś pan dalszy kierunek 
aprawy naszej, niemieckiej, ujął w swe ręce. 


(d e. n.) 
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Z dzielnic polskich. 


I 
Z KRAKOWA. Onegdaj zwiedzało Kraków 
50 uczenie zakładu p. Koamowskiej z Warszawy. 
Uczeniee przybyły piesze z Ojcowa. 


ZE LWOWA. Zakład im. Ossolińskich we 
Lwowie otrzymał nowy dar. Oto p. Marya Elż- 


kladowi arobiwum rodzinne, które zebrali Julian 
i Kalikst Hohendorfowie. Do archiwum wchodzi 
kilkaset aktów i dyplomów z czasów od XIV do 
XIX wieku. Tyczą się one wiela spraw rodzin- 
nych i publie nych, a przedowszystkiem « sierają 
materyały v.ile do powstania polskiego z roku 
1831 oraz do ruchów z r. 1848. Archiwum jaż 
uporządkowano i wcielono do zbiorów rękopiśmien- 
nych zakładu im, Ossolińskich. 

— Dla Towarzystwa popierania nauki pol- 
skiej (Lwów, archiwum bernardyńskie), deklaro- 
wano dotychczas 2407.10 kor., wypłacono 1557.10 
koron, 

— Lekarze sądowi orzekli, że zabity pod» 
czas zajść l go lipca r. z. student ruski, Kocko, 
padł rażony kulą w przód glowy. Jutro odbędą 
się w obecności oskarżonjch oględziny sądowe 
miejsc w gmachu uniwersyteckim, gdzie odbyły 
się zajścia rzeczone, 

— w Gorlicach arósztowano wychówańca 
żytomierskiego sóminaryum duchownego, Saade- 
wicza, oskarżonego 0 propagandę prawoslawia. 
Podczas rewizyi w mieszkaniu jego ojca skonfi- 
skowano książki oraz ikony świętych z ławry 
Peczerskiej w Kijowie. Metropolita Kościoła 
grecko-latoligkjego, ks. Szeptycki, zakazał spra- 
wowania obrządków duchownych postowi do sej- 
mu galicyjskiego, ks, Senykowi, należącemu do 
stronnictwa rnsofilskiego. Š 

Sandewicz — wedlug ioformaeyj pism ukraiń- 
skich—jest synem dyaka ze Żdyni i po ukończe- 
niu semiuargum w państwie rosyjskieim, powrócił 
do Galicji. W związku z jego aresztowaniem 
odbyło się kilka rewizyj w Tarnopolu. Mianowi- 
cie dnia 10 b. m., jak donoszą z Turuopola — o 
godzinie pół do 12 w noćy przeprowadzono re- 


wiżyę u przebywającego tam tymczasowo staden- | 


ta praw, Bazylego Kołdry. Rewizyę przeprowa- 
dził komisarz starostwa, w towarzystwie ajenta 
policyjnego i żaudarma. Zabrano calą korespon- 
dencyę Koliry i niektóre książki. Kołdra był 
kolegą aresztowanego w Gorlicach Sandewicza i 
prowadził z nim korespondencyę. Koldra rów- 
nież działał w Gorlickiem wśrod ludności ruskiej, 


urządzał tam wiece i t. d. Tej samej nocy od- 
była się również rewizya u Mikołaja Krupy, od 
powiedzialnego redaktora gazetki „Russkaja Wo- 
U niego również skonfiskowano całą obszer- 


la*. 
ną korespondencyę. 


— Wczoraj odbyły się w gmachu uniwersy- | 


ROZWOJ — Broda, dnis IT maja -971 z. 


, dużo, rada miejska uchwala na „koszty reprezen- 


j tacyjne" coraz Lo nowe sumy — a korzyści z le- i 


| go Zadne, 
jl 
f 
| gnęli z otwarcia wystawy uczynić tryumfalne świę- 

to nacyonalistyczne. Na życzenie sfer decydują- 


ilczące otwarcie wystawy „prowineji po- 
przez następcę ironn niemieckiego roz- 


; wincyi, Waldowa i nadburmistrza m. Poznania, 
Wilmsa, nie zawierały żadnego akcentu przeciw 
polskiego. 

Podczas uroczystości otwarcia wystawy nie- 
mieskiej przez następcę tronu niemieckiego polacy 
nie byli obecni. 

— Ustawiczne podjudzanie niemców przez 
prasę hakatystyczną zaczyna wydawać coraz smu- 
tniejsze owoce, zwłaszcza w szerokich sferach 
niemieckich kolonistów w Poznańskiem. Do ja- 
kiego stopnia doszla zażartość hakatystycznie 
usposobionych chłopów-kolonistów, o tem świad 
czą dobitnie fakty, które podaje gnieźnieński 
„Lech*. Czytamy w nim: W tych dniach jechała 
panna H. z 4 letniem dziewczątkiem kolejką po- 
wiatową z Gniezna do Jelonka. Na dworcu 
w Gnieźnie wszedł do tego samego wagonu pe= 
wien kolonista, który najpierw w ordynarny spo- 
sób dał wyraz swemu oburzeniu, że dla niego 
niema miejsca, a kiedy usłyszał, że pauua H. 
| z dziewczątkiem rozmawia po polsku, wściekłym 
* głosem zawołał: „Fori mit dem polnischen Hun- 
degebell!* — precz z tem polskiem szozekaniem. 
Takich kulturników mamy tu w okolicy Gniezaa 
więcej. Donoszą nam, że okoliczni koloniści kil- 
kakrotnie nagabywali na ulicy służącą państwa 
Y., prowadzącą ióh 5 letnią dziewczynką na prze- 
chadzkę, z tej jedynie przyczyny, że dziecko mia: 
lo czerwoną sukienkę i bialy kapelusz. Ostatnim 
razem zaś jeden z gromady napastujących dziec- 
ko kolonistów posunął się tak daleko, że dziecko 


uderzył kijem, tak, iż wylęknione i spłakane wró- | 
doprowadziło ju- 


ciło do domu. Oto, do czego 
dzenie chłopstwa przez hakatystów. 


Z KRÓLESTWA. 


Z Kielc. 
w ziemi kieleckiej, ś. p. Jau Popiel, synowiec ks. 
Arcybiskupa warszawskiego, publicysta i członek 
strunu ctwa realistów. 

Ożywienie w przemyśle. W ostatnich czasach 


w Zagłębiu widocznem jest znaczne ożywienie w ; 


przemyśle bawalnianym. Fabryka Schóna, Tow. 
„Zawiercis* i inne otrzymały duże zamówienia 
do Cesarstwa. Ożywienie w przemyśle żelaznym, 
jakie nastąpiło jeszcze w r. z. nietylko nie słab- 
| nie, lecz przeciwnie, wzmaga się wskatek coraz 
większych zapotrzebowań kotłów, rur i t. p. 


tetu oględziny sądowe miejsc, będących widownią przedmiotów. 


krwawych zajść, urządzonych przez młodzież ru- i 


ską 1 lipca r. z Wykłady ztego powodu w uni- 
wersytecie zawięszono. Członkowie trybunalu za- 
jęli miejsca na katedrze i w lawkach w sali, 


w której odbył się 1 lipca r. z. wiec studentów 


ruskich, poprzędzająsy awantury. Obecni byli też | 


członkowie izby sądowej, prokurator, obrońcy, 
rusznikarze-rzeczoznawcy. Zebranych informowali: 
dyrektor uniwersytetu, Jordan i sędzia śledczy, 
Rybicki. Stwierdzono, że od czasu zajść nie do- 
konano żadnych reparacyj lub bielenia ścian. Sę- 
dzia śledczy, Rybicki, oprowadzał zebranych po 
salach i korytarzach. Odsłonięto ślady kul, po» 
kryże blachami. Badano je szczegółowo, oraz 
ustawiono barykady z ławek dla unaocznienia sy- 
tuacyi. Dziś dalszy ciąg oględźin. 

— Nad Tustanowicami i Borysławiem szala- 


la wczoraj okropna burza z piorunami i grzmo- | 


tami. Piorun uderzył w jeden z szybów i zapalił 
naftę, poczem spłonęło pięć szybów naftowych 
w Tustanowicach i jeden w Borysławiu. 


Z POZNANIA. 14 letni chłopiec, Napierała, 
zastrzelił własnego, 10 letniego brata. Zwłoki 
zabitego, x przestrzeloną piersią, znaleziono w sie- 
ni mieszkania jego rodzięów. Młodocianego za- 
bójcę aresztowano. 

— Z okazji wystawy niemieckiej, zwołują 


hakatyści i inni niemcy awe zjazdy do Poznania, | 


pruguąc mu gwałtem nadać charakter praniemiec- 
ki 1 tak odbędzie się 28, 29 i 30 maja zjazd 
przedstawicieli miast W. Ks. Poznańskiego. Zja- 


ady te kosztować będą naturalnie miasto bardzo  nieszozęśliwego ojca, który, przywułany, wywie= , 


Wystawa etnografiozno-artystyczna. W nie- 
i dzielę, dnia 14 b. m. odbyło się otwarcie pierw- 
+ szej na Kujawach wystawy etnograficzńo arty- 
stycznej. O godz. 12 w południe grono zapro- 
szonych osób i przedstawicieli prasy zebrało się 
w lokalu Tow. krajoznawczego, gdzia ks. prałat 
' Śliwiński dokonał poświęsonia wystawy. Po prze- 
mówieniach ks. Sliwióskiego i prezesa komitetu 
wystawy, p. Nowej, zebrani oglądali zgromadzo- 
ne okazy, zajmające duże sale kujawskiego od- 
dzialu P. T. K. ua parierze i całe pomieszcze- 
nie włocławskiego Tow. wioślarzkiego na I-6m 
| piętrze. 
Zbiory, zarówno liczbą, jak wartością arty 
styczną, przedstawiają się nader dodatnia i stwier- 
dzió wypada, że usilowania komitetu 
| pożądany skutek, co powinno i inne nasze mia- 
sta prowincyonalne zachęcio do naśladowania 
Włoclawka. 
| Świętokradztwo. W tych dniach po skoi- 
, czone) sumie w jednej ze świątyń w Radomiu 
| usiłowano popeluie świętokradztwo. Niecnego 
| czynu dopuścił się b. urzędnik jedaej z imstytu- 
ojj tamtejszych. Młodzieniec, przybrany, jak na 
bal, bo w smoking i bialą kamizelkę, po sumie, 
| gdy pobożni opuścili świątynię, zaczął odrywać 
| w zakrystyi puszkę z ofiarami, 
Tymczasem organista, modlący się w koście- 
le, usłyszał jakis szmer, przywołał zakrystyana i 
obaj przeszkodzili świętokradcy w dokonaniu 
nieenego czynu. Tylko przez wzgląd na rozpacz 


czarowalo hakatystów, którzy zamierzali i pra- , 


, Cych, mowy, wygłoszone przez nadprezydenta pro- | 
bieta Hohendorfowa z Horożauki, przesłała za- | I J> WYE prezy 


Zmarl w dobrach swoich, Wójczy, | 


osiągnęły: | 


3 
„rzył doraźną sprawiedliwość synałowi, «ł cydo 
wano się sprawy nie rozmazy wać. 
Zafantowanie trupa. W Nasielska zmarła 


„wdowa, która całe Życie placila lichwiarzow! 
procent od 20 rb. pożyczonych, nie mogąc nigi 
zdobyć się na zwrot sumy w całości. Gdy nado 
szlą chwila pogrzebu, lichwiarz nie pozwolił zbli 

i żyć się do zwłok, twierdząc, że ustąpi dopiero 
gdy <gmina» zapłaci mu te 20 rb. Po wielkich 
awanturach zdołano uwolnić trupa ze szponów 
lichwiarza. 
. 

KALENDARZYK TERBINOWI. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wieńczysława. 
Jutro Sławomira. 


ZEERANIE. Dziś og zobr. członków Tow, ubez- 
płeczen „Przezorność”: 

— Jutró og. zebr. członków Tow. „Saultas“, o g- 
5 po pol., w sali I oddziału straży ogaiowaj ochotniczej 
(Konstantynowska 4). 


WYSTAWA. Codziennie otwarta wystawa pocztówok 
1 przyborów plśmiennych, od godz. 10 rano do 10 wlecz. 
(w szli koncertowej, Dzielna 18). 


MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Mu- 
| zeum nauki i sztuki od g: & pp. do 10 w.; w uladziele L 
święta od g. 12 w poł do 10 w. 


KRONIKA, 


(a) Z parafii Widzowzkiej. Wkrótce odbędą 
się wybory członków dozoru kościelnego świeżo 
zorganizowanej parafii św. Kazimierza w Widze- 
| wie, W tym celu proboszcz parafii ks, J. Albrecht 
porozumiał się już z prezydentem m. Łodzi, 

„ (a) Z wystawy pocztówek 1 przyborów pi- 
śmienuych, Rich ua wystawia w ostainich dniach 
ożąwił się nieco. Wystawę, obfitą w różnorodna 
okazy zwiedzają wychowańcy zakładów nauko- 
wych, robotnicy fabryczni, rzemieślnicy i t. d. 

Z pośród eksponatów zwracają uwagę orygi- 
naloem wykonaniem ozdobne posztówki z piaka- 
mi z naturalnych piór firmy warszawskiej, „D. 
Julliard;“ oraz wyroby pierwszej krajowej fabry- 
ki mechanicznej urządzeń biurowych, biur amery- 
kańskich, i drzewno - yalanteryjnych artykułów 
„Ch i I. Łaznowskich* w Pabianicach, 

Firma zademonstrowała obecnie huśtawkę do- 
mową wlasnego pomyslu. 
| Popytem va wyroby cieszą się piękno Obrazy 

p. Pozpauskiego z Warszawy. 

(—) Wełna. Na rynku welnianym w War- 
szawie panuje przędjarmarczaa cisza. Stara za- 
pasy na tutejszym rynku są wyczerpana, Ceny 
pozosiają mocne. Oszatnio zabrano do różnych 
fabryk około 1,000 pudów wełny zeszłorocznej 
z zapasów jarmarcznych. Tandencya wyczeku- 
| jąca, Tegoroczny urzędowy jarmark na wełnę 
odbędzie się w Warszawie w dwudniowym tormi- 
nie t. j. dnia 21 i 22 czerwoa r. b. Dowóz spo- 
dziewany jest bardzo duży. 


| (a) Kamera dozynfskcyjna. Sprawozdanie za 
| czas od 14 kwistnia do 14 maja r. b. wykazuje, 
| że sanitaryusze miejscy zdeżynfekowali 22 lokale 
| (35 pokoi) po chorobach zakaźnych, mianowicie: 
| po ospie 10, po szkarlwiynie 7, po gruźlicy 2, po 
tyfusis 2, po róży 1, o ogólnej objętości 1936 
metrów szessiennych, na zdczyufekowauie których 
| zluayta 484) zatuk pastylek formaliuowych, prócz 
| tego zużyto sublimatu 120 gramów; formaliny w pły- 
nię 5400 gr., karbolu 2570 gr, coklorku wa- 
pnia 2400 gr., mydla szarego 23 funty, amonia- 
ku 6400 gr., sody 4900 gr., spirytusu denaturo- 
| wanego 29,200 gr. Od dnia 14 stycznia r. b, do 
| 14 maja ogółem zdezynfekowano 112 lokali. W sa- 
| mej kamerze przesteryhzowano od 14 kwietnia 
do 14 maja 3806 sztuk bielizny i pościeli (wagi 
| 210 funtów); za pomocą formaliny zdezynfokowa- 
| no na mieście 2950 sztuk. Wiącznie z dokonane- 
| mi przed tym terminem ogółem 20,248 szink. 
j Przytoczone cyfry wskazują, iż obecnie ża- 
| dnej poważniejszej epidemii w  mieścia niema, 
gdyż ilosó odkażań zmuiejszyła się więcej niż 0 
połowę, w porównaniu z poprzednimi miesiącami. 
Zarządzający kamerą dezynfekcyjuą, dr. St. 
Bartoszewicz, zaprzostal używania „aulanu* do 
dezynfekcyj, jako środka zbyt kosztownego, nato- 
miast w niedlugim czasie będzie wprowadzony no- 
wy środek, wyrabiany przez firmą F. Bogera w El- 
berfeldzie, nazwany „Perauianom,* który będzie 
kosztował o połowę taniej niż „autan.“ 


(2) Zawieszenie wypłat. Otrzymano wiado- 


a 


mość o zawieszeniu wypłat przez firmę manufakiu- 
rową „Waulkow i Synowie" w Moskwie. Passywa 


kilku większych fabrykantów łódzkich. 

(—) Wywóz sukna. W ostatnich czasach 
Towarzystwo fabrykantów sukna powzięlo myśl 
przeprowadzenia reformy, niesłychanie ważnej dla 
wywozu sukna rosyjskiego, a mianowicie wyata- 
rania się o zwrot cła od maszyn, oraz od ma- 
teryału, sprowadzanego dla wyrobu sukna mery- 
nosowego. 

Odnośny projekt prawa opracowuje ministe- 
rynm handlu i w razie zatwierdzenia go przez 
instylucye prawodawcze, rosyjski handel wywo- 


zowy będzie mógł rozwijać się w takich samych | 


warunkach, jak firm zagranicznych. 

Towarzystwo zamierza zbyć znaczne partye 
sukna na Daleki i Blizki Wschód, gdyż wia* 
Śnie ustalono, iż w Mandżurygi istnieje zuaczny 
popyt na rosyjskie sukna czarne i kolorowe. 
Wobec tego Towarzystwo zwróciło się do kon- 
sulatów o bliższe szczególy co do sukna, mają 
cego zbyt, co do een, szerokości materyału, ko- 
loruit.d. Barwy grają dość wybitną rolę w han- 
dlu z Chinami i Mongolią. W Chinach istnieje 
zapotrzebowanie sukna żółtego, obramowanego 
złotem. 

W przewidywaniu możliwej dostawy sukna 
na Blizkim Wschodzie na potrzeby armii rada 
Towarzystwa fabrykantów sukna zwróciła się do 
„oddziału* handlowego o wczesne zgloszenie, co 
dò wymagań | waruuków dostaw sukna dla armii 
Rumtnii, Bulgaryi, oraz Turcyl. 

(a) Łódzkie Tew. emigracyjne zostało zapro» 
szone dó wzięcia udziału w zapowiedzianym w d. 
27 b. m kongresie w sprawach emigracyjnych 
w Wiedniu. 

Delegaci z ramienia lódakiego oddziału — 
przedstawią odpowiednie referaty. 

(a) Wyścigi konne. Gubernator piotrkowski 
zatwiórdzii program wyścigów konnych w Rudzie 
Pabianickiej, organizowanych przez Towarzystwo 
wytcigów konnych w Łodzi. Według programu 
odbędą się 4 turnieje wyścigowe: 23, 25 i 29-go 
czerwca oraz 2 lipon, 

Nagród wyznaczono 24, wśród których je- 
dom rb. 500 zaofiarowana przez główny za* 
rząd studni państwowych, druga rb. 500 przez 
Cesarskie Towarzystwo sportowe, rb 605 przez 
tódzkie Towarzystwo wyścigowe i rb. 500 ofiaro- 
wane przez fabrykanta puni Ryszarda Szwei- 
korta. 

(h) Groźny pożar. Dziś, o g. 12 w południe, 
przy ul. Mikolajewskiej nr. 95, pod sklepom z wy- 
robami mięsnymi Karola Wolfa, właściciela tego 
domu, znajduje sią piwnica, w której są złożone 
rozmaitegó rodzaju materyały, należące do wla- 
ściciela składu aptecznego Wulfsohna W piwni- 
cy tej wynikł ogień, a napolkawszy tak latwo 
palne materyały, jak: benzyna, terpontyna i inne, 
spowodował wybuchy, budzące popłoch po: 
między mieszkańcami. Na miejsce pożara przy- 
były Mi IV oddzisły straży ogniowej ochotni- 
ozej, oraz straż miejska i wspólnemi siłami ogień 
vgaciły. Przyczyna ognia niewiadoma. 

(a) Echa pożarn Skutkiem podejrzeń, iż wy- 
nikły w dniu 18 kwietnia r b. pożar w sklepie 
Jakóba Wendora, przy ulicy Cegielnianej nr. 37, 
wynikł = podpalenie, władze sądowe oddały do 
analizy pozostale po pożarze części niespalonego 
towaru. 

Analiza dokonana w labóratoryum miejskiem, 
wykazała obecność którą także znaleziono 
w butelkach na mit pożaru. 

Wyniki analizy prześlano do sędziego éled- 
czego 6 rewiru m. Łodzi, 

Jakóba Wendera zaraż po pożarze aresżto- 
wano. 

(x) Zjazd koleżeński: W dniu 10 czerwca 
r, b. ma się odbyć zjazd byłych uczniów łódzkiej 
szkoły przemysłowo-rękodzielniczej, którzy ukoń- 
czyli ją w r. 1901. 

Inioyatorzy zjazdu proszą kolegów, którzy 
pragną wziąć udzial w zjeździe v zgłaszanie się 
do p. Hardta w Sosnowcu (Tow. „Hr. Renard*), 
lub do p. Kazimierza Cieslelskiego w Sosnowon. 
Zjazd odbędzie się w Łodzi. 

(a) Zbrodnia przeciw moralności. Policya 
aresztowała Abrama Lewkowicza, który dopu- 
ścil się zbrodni przeciw moralności na 9-letnim 
chłopou, w domu przy ulicy Zawadzkiej ur. 17, 

(a) Uazust. Od pewnego czasu obchodzi mie- 
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szkania jakiś młody brunet, z długą, czarną bro- 


, da — który przedstawiając się, jako jeden z pós 
obliczajj na 300,000 rubli. Zaangażowanych jest | 


l 


| Spostrzeglszy to dozorca ogrodu, 
siński, rzacił w chłopca kamieniem i trafił go i 


gorzelców domu przy ulicy Widzewskiej ur, 151, 


| prosi o jalmużnę. Í 
Otóż wadlug zapewnienia Towarzystwa ake. 


M. Silberstelna, którego własnością był dom nr. 
151 przy ulicy Widzowskiej — żaden z pogo: 
rzelców nie zbiera oflar aui dla siebie, ami też 
w imienia towsrzyszów nledoli. 


Ow więc brunet, rzekoma ofiara pogorzeli | 


jest zwykłym oszustw, którym ostrzedź 


należy mieszkańców. 

(a) £radzież. Wczoraj z mieszkania W. Zappa 
przy ulicy Pańskiej nr. 77, za pomocą podrobio- 
nego klucza skradziono złote i srebrne przedmio- 
ty wartości 500 rubli. 


(a) Znalezione dokumenty., Naczelnik poczty 
przesłał do tutejszego wydziału śledczego następujące 
doknwenty, znalezione w skrzynkach pocztowych: gaSz- 
ate Beniamina Ledermana, Rozalii Felfer, Symchy 

elaborga, Władysiawa Maszynkiewicza, Władysława 
Mordaka, Jana Dziabczyńskiego. Antoniego Kolęda, Ma- 
ryana Szindlara, Bronisława Jackowsklego, Altera Po- 
znańskiego, Marólna Miklaszewskiego, Henocha Frogla, 
Feliksa Gibkiego, Dawida Kriigora I Edmuida Krakow- 
skiego. Bilety wojskowe: Mlaczysława Korba, Antoniego 
Sokołowskiego. Bilety lozitymacyjne: Heleny Tarnow= 
sklej i Heleny Wiochna. Świadectwa na imla Cacylil 
Horowitz; weksel, podpisany przez Woicelecha Krajzo- 
wieza; frachty kolei Warsz.Wied. sa Nr. Nr. 92717, 
092718, 092719, 092296, 092697, 092698, oraz kwit lom- 
bardowy za Nr. 1213901. 

(a) Kradzieże, Onegdaj £ mieszkania rodziców 
swych, przy ul. Ogrodowej nr. 32, Bolesław Kowalski, 
lat 16, korzystając z nieobooności domowników, zabrał 
26 rb. wraz z towntzyszemi swym, Bolesławem Borowia- 
kiem | zbiegł niewiadomo dokąd. Ze zbjegami rozesłano 
listy gończe, 

— Wczoraj przybyły 2 Konstantynowa na targ dó 


przod 


| Łodzi Edward Krój, pozostawił na Nowym Rynku konia 


mó wszedł do sklepa po 


z wozem, wartości 90 rb 
dÈ ze sklepu, nie zastał już 


zakupy. Gdy chłopak w 
ani konia, anl wołu, którs skradł nieznajomy złodziej. 
Zawiadomions policya zajęła się odszukaniem złoczyńw 
ców | skradzionego Konia. 

(p) Pegatowie ratunkowe w ciągu dnia wczó= 
tyt między inneml wsywano do następujących wy- 
padków: 

— Ogóluemu osłabieniu uległy trzy osoby. 

— Na ul. Aleksandrowskiej nr. 38 Aron Szapewróe, 
robotnik, lat 21, w celu samobójstwa napit A! karbolu; 
energiczna pomoc lokatza Pogotowia nie zdołała usunąć 
stanu groźnego. Przyczyna rozpaczliwego kroku nieznana. 
Z ullcy Zawadzkiej ur. 2 odwiezlono półprzy- 
Morawską, bos okre- 


tomną I gorączkującą Katarzyna 

lanego zajęcia, lat 25, do szpitala Aleksaudre. W pięciu 

wypadkach ratowało Pogotowie ofiary bójek | napadów, 
. 


(2) Z jarmarku. Na dzisiejszy jarmark w Zgie- 
rzu przybyło mnóstwo kupcow i handlarzy na- 
wet ze strom olleglejszych, Dostarczono wielką 
ilość towaru wszelkiego rodzaju oraz narzędzi 
rolniczych i gospodarczych. Również bardzo wie- 
le dostarczono inwentarza żywego. 

Ruch na jarmarku panuje ogromny zwłaszcza 
około narzędzi rolniczych, Przedmiotem najli- 
czniejszych tranzakcyi jem, trzoda chlewna i by- 
dło rogate. 

Za konia pociągowogo placono 50 — 200 
rubli, ża krowę dojną 40 — 90 rubli. 

(a) Z kolejki zgierskioj. Dzis, z powodu 
jarmarku w Zgierzu, pociągi kolejki zgierakiój 
kursują w podwójnej ilości. 

(a) Pies wściekły. Wczoraj rano pies wócie- 
kly pokąsał w Zglerzi troja dzieci, mianowicie: 
10:leinią Marye Kodłubańską z Krzywia, 5-letnią 
córeczkę małżonków Rzeźniczaków 2 Piasków i 
i póltoraroczną Annę Pisarską. 

Psa wóciekłego oraz dwóch innych psów, po- 
dejrzanych o wodowstręt, zabito, pozostałych zaś 
z polecenia władzy postawiono na uwięzi, a po- 
kąsane dzieći odesłano niezwłocznie na knracyę 
do lecznicy d-ra Palmirskiego w Warszawie. 

(a) Śmiertelne zranienie. Onegdaj w vsadzie 
Kazimierzu, powiatu łódzkiego, zraniono śmiertel- 
nie 12-letniego chlopca, Kazimierza Cybulskiego. 

Okoliczności tego zajścia są następnjące: 

Chlopiee wszedł, nlawiadomo w jakim celu, 
na płot, okalający ogród miejscowego proboszcza. 
Wojciech Wo- 


w głowę. Chłopiec natychmiast stracił przytom- 
ność i spadł z płotu. 

Po zbadaniu przez lekurza okazało się, iż Cy- 
balskiema pękła czaszka, 
dziejny. 

Śledztwo w tej sprawie przekazano sędziemu 
śledczema 7 rewiru pow. łódzkiego. 


(a) Epidemia szkarlatyny we dworze łagie- 


Stan jego jest bezna- | 
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wnickim słabnie, Pozostali chorzy powracają do 
zdrowia. 
Srodki zaradcze stosowane są jednak nadal, 
(a) Echa pożaru. Spalone nocy wczorajszej 
we wsi Proboszczewie, gminy Luómierz, budynki, 
należały nie do wdowy Olejnikowej, jak wczoraj 
donosiliśmy, lecz do wdowy Barbary Hajdysowej. 
Straty, spowodowane pożarem, wynoszą z górą 
| 1,000 rb. 
k Sosiohe budynki ubezpieczone były ha sumę 
rb. 


SZTUKA. 


(k) Koncert Bujuklego. Wczoraj w teatrze 
polskim przy ulicy Cegielnianej odbył się kón- 
cert znanego pianisty, Wsiewołoda Bujaklego. 

Nazwisko koncertauta, cieszącego się sławą 
wirtuoza, sprawiło, że publiczność zebrała się 
dość licznie. 

Koncert wczorajszy był bardzo interesują- 
oy, dostarczył przeto AAS wiele wrażeń 
podniosłych. 

Znakomity pianista Bujakli, nmiejący wydo- 
byś z instrumentu wszelkie efekty dynamiczne, 
zdumiewał sluchaczów bajecznie wydoskonaloną 
techniką i temperamentem, uwydatniającym się 
w każdym wykonywanym utworze. 

Gra indywidualna niepospolitego pianisty jest 
misternie w szczegółach opracowana. (ochy te 
odzwierciadlają się w traktowaniu różnorodnych 
utworów, jakie znalazły się w programie wozo- 
rajszego koncertu, 

Bujukli posiada w technice swej gry tysiące 
drobiazgów, któremi umie oddziaływać na tlumy 
słuchaczów. 

W interpretacji orygiaalnego artysty usły- 
szeliśmy wczoraj dzieła: Liszta, Paderewskiego, 
Szopena, Rubiastoina, Skriabina | innych. Naj- 
więkaze wrażenie wywarły utwory Liszta. 

Znakomitego pianistę przyjmowano bardzo 
gorąco, darząc przeciągłymi oklaskami pó każ- 
dym wykonanym numerze programu. 

Udział w koncercie brała p. Elli Carossi, 
obdarzona sopranem dramatycznym. Umiejętnie nim 
włada, lecz głos jej jest już zmęczony. Frazo- 
wanie pozostawia nieco do życzenia, 

Na popis artystka wybrała aryè z opery 
„Tosoa* Pacoiniego, „Miguou* Thomasa, „Car= 
men* Bizeta i t. p. 

Nadmienió należy, że fortepian Sollera ze 
składu p. Grzegorzewskiego posiądal czysty ton 
i brzmiał wybornie. 

(x) Konoert. Dnia 24 go maja odbędzie się 
w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej koncert 
Chopinowski. Ze względn na pierwszorzędne siły 
artystgozne, biorące udział w koncercie, powo: 
dzenie jest prawdopodobne. Znakomita pianistka, 
długoletnia profesorowa konserwatorpum warszaw- 
skiego, Katarzyna Jaczynowska, oraz rozgłośny 
na obu pólkulach tenor bohaterski, Tadensz Le- 
liwa, przyciągną chyba licznych zwolenników ma- 
zyki i śpiewu. 

qwe słowo wygłosi profesor Adolf Gużew- 
ski „o geniuszu twórczym*, 

Teulat powyższy, mający związek wyraźny 
z programem koncertu Chopiaowakiego, powinien 
zainteresować szerokie kola publiczności, której 
| nazwisko prelegeuta dobrze jest znane. Profesor 
Gażewski wyglosił w sezonie bieżącym 18 pre* 
lekoyj w Filharmonii warszawskiej, 


Z WARSZAWY. 


* Konsul austro węgierski. 

Baron Leopold de Andrian Werbourg za- 
twierdzony został na stanowisku  gonóralnego 
konsula austro węgierskiego w Warszawie. 

* Nieostrożny wystrzał. 

Wczoraj © godzinie 2 po poładnia przy ul. 
| Natolińskiej Nr b w cyrkule IX w pokoja dy- 
żurnym pollcyantów, Kilku z nich zajętych bylo 
czyszczeniem broni. Nagle rozległ się dwukrotny 
| wystrzał, po którym runął na ziemię policyant 
; Jan Karczma: lat 38 liczący. 

Okazalo się, iż strzały te pochodziły z broni 
| policyanta Flinka, przyjętego niedawno na slu- 
żbę, 

Raniony Karczmarek ma przestrzelone prawa 
ramię i klatkę piersiową, s 


e me 
O > 


Po udzieleniu pomócj na miejscu przez le- 
karza eyrkułowego, odwiezióno go w stanie groż- 
nym do szpitala Ujazdowskiego. 

Sprawcę strzału aresztowauo; był où niezwy= 
kle wzruszony i tłumaczył się, iż strzały nastą: 
pily wypadkowo. 


* 5. p. Michat Markielewiez. 

Wezoraj po południa, wskutek choroby sër- 
ca, zmarł w Warszawie ś. p. Michał Mankiele- 
wicz, właściciel znanej fitmy jabilorskiej, 

S. p. Mankielewicz znacznie przyczybił się 
do rożwoju sztuki złotniczej w, naszym kraju, 
produkując przedmioty rzeczywiście artystyczne, 
nie ustępujące zagranicznym. 

* B. p. Samuel Bergson. 

Wozoraj zmarł w Warszawie Samual Berg- 
son, założyciel -znanej i poważnej firmy S. i M. 
Bergsonów, której oddział posiadamy w Łodzi. 

Zmarły w dawnych czasach pełnił arzędy 
sędziego handlowego 1 ozłonka komitetu giełdo- 
wego, od 26 lat zaś oddał się w zupełności uczyn- 
kom dobroczynnym, po wycofaniu sią z czynnego 
udziału w firmie. Był więc prezesem warsztatów 
rzemieślniczych przy tl. Stawki, które postawił 
na dzisiejszej wysokości, oraz opiekunem ochron 
15 i 86 W. 2. T. D. 

* Bezrobocie w fabryce gazowej. 

Od pownego tzasu w zakładach gazowych 
warszawskich toczyły się układy pomiędzy pra- 
cownikami wydziału instalacyjnego a zarządem, 
w sprawie podwyższenia płacy od różnych robót 
instalacyjnych, 

Pracownioy, w spotyalnie ułożonym senniku, 
przedstawili zarządowi awoje warunki, żądając 
odpowiedzi do 18 b. m. 

Zarząd fabryki, rozpoznawszy żądania praco- 
wników, wydał w dniu 15 b. m. nowy cennik ro- 
bót instalacyjnych, na który praaownicy się nie 
zgodzili i A wczoraj zawiesili pracę. 

Wydział robót iastalacyjnych zatrudnia około 
130 pracowników. 


(Telefonem). 
Stan zdrowia Arcybiskupa. 


(Gods. 12 w połuduie). Biuletynu o zdro- 
wiu Arcybiskupa dziś nie wydano, Stan bezna- 
dziejny. 

(Godz. pół do 2 po poł.) Konsyliam lekar- 
skie zaopiniowało, że stan zdrowia Arcybiskupa 
jest beznadziejny. kazała się gangrena w no- 


TELEGRAMI. 


Potersbutg, 16 maja (P.). Komisya Interpe- 
lacyjna na referenta interpelacji o zabiciu w Ki- 
jowie nieletniego Juszczyńskiego wybrała paź- 
dziernikowca Lutza | przytęla interpelacyę z po- 
wodu niedopuszczenia części włościan gubernii 
woronetkioj do udziału w wyborach wyborców 
ziemskich. 

Potersburg, 16 maja (P). Kómisya oświa- 
towa zgodziła się na decyzye komisyi budżeto- 
wej w sprawie walosku prawa o polepszeniu po- 


lożenia materyalnego osób, pozostających na służ- | 


bie w srednich ogólnuksziałcących męskich za- 
kładach naukowych i inspektorów  okręgo- 
wych. 

~ Petersburg, 16 maja (P). Przewodniczy Aki- 
mow. Projekt wykształcenia elementafnego ode- 
słany zostal dò oddzielnej komisyi w sprawie 
wprowadzenia w Rosji powszechnego nauczania, 
Następnie bez dobatów przyjęto w redakcji Du- 
my 13 projektów, w tej liczbie projekt o prze- 
znaczenia dodatkowo 7 milionów na potrzeby wy- 
kształcenia elementarnego. 

Petersburg, 16 maja (P.) Senat wyjaśnił, że 
żydzi, korzystający 2 praw osiadlości wszędzie na 
podstawie uprawianej specyalności, nie mają pra- 
wa nabywac nieruóbomości po za granicami osia- 
dłości. 

Petersburg, 16 maja (P.) Rada ministrów 
przyjęla projekt nowego prawa o szkolach den= 
tystycznych, które mają przejść pod władzę mi: 
nisteryum oświaty z prawami szkól pierwszego 


rzędu. 
Lipawa, 16 maja (P.) Strajk robotników 
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Stadyjuyw. Tzończy! sią; kilkudziesięciu zostało wy- 
dalonyeh, pozostali zjawili się do praoy. 
| Poznań, 16 maja (P.) Dziś o godzinie 2 po 
poludnia nastepea trona niemiećkiego 2 mślżonką 
wyjechał do Petersburga. 
| Rzym, 16 maja (P.) Wskutek żądań Toróyi 
| wszczęto dochodzenie prawne przeciwko Ricciot- 
tiemu Garibaldiemu za werbowanie ochożników 
do Albanii. 
| Waszyngton 16 maja (P.) Wyższy sąd 
| związkowy zatwierdził wyrok pierwszej instan- 
eyi, który w działalności trustu „Standard-oil- 
Compagny* dopatrzył się zmowy w celu ustano 
| wienia monopolu i przeszkodżenia handlowi mię- 
| dzy stanami. — Trust więc w ciągu pół roku 
| ma przestać isniec. 

Tyflis 16 maja (P.) Przybył tu delegat a- 
kademii nauk, Bednarski, w celu zbadania na 
Kaukazie pokladów radlum. Franouskie Towa- 
rzystwo anonimowe otworzyło regularną komani* 
kację samojażdową po drodze wojenno graziń: 
skiej od Tyflisu do Władywostoku. Samojazdy 

„są systemu Crezot 30 | 12 osebowe. Bagaż prze- 
wożóny jast na oddzielnych samojazdach, Otwar= 


to równioż komunikacyę między Borżonem i Aba- | 


stamanem. 

| Berlin, 16 maja. (W1.) Telegramy tutejsze po- 

| dsją ogólne siły wojsk francuskich w Maroku na 
30,000. Wejście francuzów do Fezu jest rzeczą 
postanowioną. Z powodu zbyt widocznie dwulico- 
wego zachowania się sultana, złożenie go z tronu 
staje mig coraz bardziej prawdopodobnem lub, wé- 
dlug innych, nleuniknionem. 


Londyn, 16 maja. (WI) Niesprawdzona do- 
tąd pogłoska niektóryeh gazet mielscowych do- | 


nosi © zamordowaniu sułtańa Mulej Hafida. 

Paryż, 16-g0 maja. (WL) Na rozkaz sultana 
Mulej-Hafida, dowódca Marrakeszu wyrnśżył na 
czele 1000 żolnierży liczącej mahalli do Fezu. 
Jest możliwe, ż6 kolumna ta uprzedzi wojsko fran 
cuskie w przybycia dó stolicy. 

Konstantynopol, 16 maja. (WŁ) Od dwóch 
dni trwają zócięte walki z powstańcami, którzy 
z wiolkiemi stratami zostali w kilku miejscach od- 
pārói: 

Skatari, 16 maja (WI) Jak słychać, liczba 
ochotników włoskich, biorących udział w walkach 
powstańców przeciw turkom, coraz bardziej się 
zwiększa. 

Wiedeń, 16 maja. (WI). Cosayz Franciszek 
Józef powierzył arcyksięcia Karolowi Franciszko- 
wi Józefowi m!syę reprezentowania Austryi i dwo+ 
ru cesarskiego na uroczystościach koronacyjnych 
w Londynie. Areyksiążę uda się natychmiast w po- 
dróż. 

Rzym, 16 maja. (WI.) Papież od dni kilku 
chóry jest na podagrę. Lekarze polecili spokój, 
za samopoczucie dobre. Dziś posłuchania nie 

yło. 

Londyn, 16 maja. (WL) Izba lordów przyję- 

| ła bill o veto w piorwszem czytaniu. + 

Berlin, 17 maja. (P) „Kölnische Zeitung” 
w artykule pod tytułem «Oszustwo» energicznie 
protestuje przeciw rawelacyom urzędowej „Wie- 
ner-Montags- Zeiiuug” i pisze między innemi: „Jest 
nam wiadomem, że niektórzy ludzie majorum gen- 
fium z oficyalnych kół wiedeńskich uważają się 
za usuniętych w cień i pomawiają Niemcy, że 
nie liczą się one w dostatecznym stopnia ze spra- 

| ną s poglądami i uczuciami sprzymierzeń- 
ców. 


Artykuł gazety wiedońskiej jest niebezpiecz- 
nem narzędziem, zdolnem pomódz tylko wrogom 
Niemiec i trójprzymierza. Do „Frankfurter Zei- 
tung” telegrafują z Wiednia, że opinia publiczna 
Niemiec winna być przygótówana, iż Auatro<Wę* 
| gry nie pozwola skrępować się wyłącznie przez 
| autorytet Niomiec, 


Z ostatniej chwili. 


Poznań, 17 maja. (WL) Na wezorajszym 
| bankiecie, urządzonym po otwarcia wystawy nið- 


| 


GIEŁDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, 1 godzina. 


| mieckiej, prezes regenoyi, Waldow, w mowie 
| swej wskazał na trudne położenia prowinoyj 
wschodnich, znajdujących się w ciągłej walce na- 
rodowościowej, dlatego prowincye te potrzebują 
szczególnego poparcia rządu. Minister Szorlemer, 
w odpowiedzi nie dotknął ani słówkiem stosun- 
ków polsko + niemieckich i ani też nie starał 
się naprawić zaognionego stosunku rządu do Ost- 
markenyereinu, co dzisiejsza śzowinistyczua pra- 
są niemiecka podkreśla z pewndm rozgoryczeńiem. 
Członkowie Ostmarkenvereinu mają wstęp na 
wystawę po cenie do polowy zniżonej. 

Paryż, 17 maja, (Wł). Mulej Hafid wysłał 
(silny oddział na spotkanie Bularda, z prośbą o 

pośpiech. Krajowcy utrudniają bardżo pósuwaniu 
| sig kolumny ciągłemi napadami i rubowaniem 
| transportów bydła oraz żywności, przeznaczonych 
dla wojska. 

Poznań, 16-go maja, (W1) Polska prasa po- 
znanska pominęła zupołnem milczeniem akt otwar- 
cia wystawy niemieckiej w Poznaniu. 

Poznań, 16 maja. (Wł) Po 2-godzinnem po- 
bycie w Poznaniu, następoa tronu niemieckiego 
udał się niezwłoczuie przez Wierzbołowo do Pe 
tersburga, 
| Berlin, 16 maja. (WŁ) Dzisiaj wybuchi tutaj 
| częściowy strajk robotników przemysłu żelaznego, 
, Strajkuje 2000 robotników. Zachodzi możliwość 
rozszeżenia się strajku na pokrowne gałęzie 
| przemyslu. 

Few-Jork, 16 maja. (Wr) Rada ministrów 
pod przewodnietwem prozydenta Tafta uchwaliła 
wozoraj opracować plan przyszłej polityki dla 
trustów, W związku z ostatnim wyrokiem przeciw 
| ostatniemu miastowemu trustowi ma byó wydane 
| prawo, dotyczące trustów, znacznie óbostrzone. 


Odpowiedzi Redako, 

P. St Karczewakiomu w Łodzi. Co do po- 
winności wojskowej służy Panu wybór, o który ojciec 
pański jaknajspieszniej powinien poczynić starania w Ma- 
gistracie w urzędzie rekruckim 

Członkom b. ohóru kościelnego w Piotr 
Kkowie. Nikomu, nawet łódzkim stowarzyszeniom i ine 
stytucyom nie drakujemy podziękowań. 


| 
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OFIARY. 


Na szpital Czerwonego Krzyża, 
Stowarsyszeule spożywcze „Wiata“ pray Szosle Ros 
kieliskiaj 34 B9, rd. A KOP. 50 E 3 


Na kursa grafiorne, 
Komitet wystawy pocztówek 22 rb. 


BaF Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 


f 


| Żaa | Ofar [Trane 


Ozeki na Berlin |4630 


43, Róuta . 94.65 | 93 65 | 84.06 
5*/, Poż, g 1905 |104 25| 108.26) 
5*/, Poz. z 1906. | 104.16| 103 16) 
Premjówka Í. | 476 | 466 

» m. | 286 | 376 
Szlacheckie . . | 33) | 320 |—. 


l Zawiereja , - sasao 
Zyrsrdów „ . « + + * + 


„ |9650 |96-50 
91.80 |9080 


Tym wszystkim, którz; E E EN IAA So i ostatnią po 
sługę naszema Ojca i Dziadkowi 


$ tp. 


Franciszkowi Jungnikelowi 


a osobliwie wielebnemu ks. prałatowi Wyrzykow= 
skiemau, p. Steigertowi, współpracownikom, chó- 
rom mieszanema i męskiema, robotnikom za wie» 
niee, składamy serdeczne „Bóg zapłać” 


en RODZINA. 


— Z Balonik donoszą: Od kilku dni ex-suł. | 


tan Abdul Hamid, zamieszkujący willą „Allat ne* 
zdradzał nadzwyczajne zdenerwowanie, Twier- 
dzą, że podniecenie to zostało wywołane wieścią, 
o mającem nastąpić przybyciu do Salonik jego 
brata, wultana Mehmeda. Pomimo, l 
oddano pod obserwację, chcial on dziś rano 
w przystępie szalu, wyskoczyć 2 okoa willi. 
W ostatnim momencie spostrzeżono zamiar i 
silą wstrzymano desporata. Lekarz przyboczny 


Po krótkich lecz ciężkich ZARZ | 
większyła grono aniołków dnia 16 maja 1911 r. 
nasza ukochana KGN 


KRYSIA 


ERBRICH, 


przeżywszy 2 lata 8 miesięcy. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą- 
pi w dnia 18 maja o godz. 6 wieczorem, z doma 
przy ulicy Zakręt Ni 1 w Zgierzu, na miejscowy 
cmentarz katolicki, 

Na smatne te obrzędy zapraszają pogrąże= 
mi w rozpaczy 
Rodzice i rodzina. 


1806 


Tym wszystkim, którzy oddali ostatnią przy- 
sage i tym którzy nieśli na swych bŹrkach dro- 
gie nam zwłoki akochanej naszej siostry 

ś. p. Stanisławy Baczyńskiej 
a w szczególności ks, Ciesielskiemu za słowa po- 
(se przy mogile, niniejszem składają serdecz= 
Bóg zapłać” stroskane siostry, bracia, brato= 
= i szwagrowie. 1810 
CESSE A CAC ROEE 


Ostatnia poczta. 


jest zdania, ze podniecenie nerwowe zdetronizo- 


ROZWOJ. — Srode, dnia 


iett r. 


wanego suliana jest tylko przejściowem, jednak- 
že stan sultana zdradza płetępujący obłęd. 

— Prokuratorya włoska wytoczyła proces 9 
zwgroźenie bezpieczeństwa państwa wnukowi słyn- 
nego generała, Garibaldiemu, który chce prze- 
prowadzić oddział ochotników włoskich na po- 
moc powstańcom albańskim. Gdyby Garibaldi 
usiłował opuścić Włochy, to będzie natychmiast 
aresztowany. Srodki te zastosował podobno rząd 
włoski wskutek reklamaoyi rządu tureckiego. 

— Rewolacyoniści meksykańscy zdobyli mia- 
| sto Pachuca, centrum najbogatszego okręgu gór- | 
niczego. Gubernator zbiegł. Telefonistka z te- 
5 miasta doniosła do stolicy, że rewolucyoni- 

ści wysadzili dynamitem w powietrze gmachy rzą- 
dowe, uwolnili więźaiów i zrabowali 2 baaki. 

— Pomimo pozornego zawarcia zawieszenia 


f 


| 


| ze mnie portmonetki w tramwaja Zgi 


broni, powstanie w Meksyku szerzy się coraz | 


bardziej. Jak się zdaje, Madero nie działał przy 
układach w dobrej wierze. Sily wojsk jego ro- 


| sną z dniem każdym. 


że elioregu | 


Z powodu nagromadzenia wielkiej ilości me- 
| ksykańskich papierów i banknotów w banku w El- 
Paso i w niektórych bankach amerykańskich, 
oświadczył Madero, że wszystkie te walory uzna- 
no zostaną przez rząd powstańczy, skoro tylko 
powstańcy dojdą do władzy, co nastąpić powinno 
w niedlugim czasie, 

— Do „Biandarda* donoszą z Taugeru, że 
| krążą tam niesprawdzone pogłoski, jakoby w Fe- 
zie zamordowano sułtana Mulej Hafida, gdy wśród 
` ludności rozniosia się pogłoska, że wojsko fran- 
cuskie śpieszy na pomoc wojsku sultańskiemu. 

— Podczas zamierzonego w  Duessęldorfie 
| wzlotu i podróży wielkiego sterowego balonu 

„Deutschland“ nastąpiła katastrofa zaraz po wy- 
prowadzeniu balonu z szopy. Silny wicher polu- 
duiowo-wschodni rzucił „Deutschland“ na szopę, 
uderzenie było tak silne, że cały przód aerosia- 


tu złamał się i pęki w trzech miejscach równo- | 


czesnie. Następne uderzenie zdruzgorało „Deutsch- 
land* doszczętnie, Kompetentni twerdza, że przy- 
czyną katastrofy byla zbyt ciasno zbudowa a 
szopa Coraz bardziej utrwala się opinia, że t. 
z. „Zeppeliny* nie mają żadnej przyszłosci w lot 
nictwie 

— Posel Achim, postrzelony w Budapószcie 
przez Zsiliúsky' ego, zmar! onegdaj, skutkiem 
| ran, w miejscowości Bekescaba. Pomiędzy chło- 


pami, będącymi zwolennikami Achima. panuje 
straszliwe wzburzenie, Zabójcy przysiężono ze- 
mistę, 


Zamach ma Achima odbył się w następują- 
cych okolicznościach: Poseł do parlaiweuiu wę- 
glerskiego i przywódca party: chloyskiej, Andrzej 
Achim, wydrukował w gazecie, wychodzącej w 
miejscowości Bekescaba, gwaltowny artykuł, wy 
mierzony przeciw pozasłużbowemu sekretarzowi 


wn 


staan, Michałowi Zsiiaskp'emn i bratu jago Au- 
drzejowi, oskarżając obykwóch o nieprowne ma: 
ehinacys finansowe w różnych spokulacynch ban 
kowych, Synowie Andrzeja, chemik Gabryel Zsi+ 
linsky i kandydat na adwokata, dr. Andrzej Zsi- 
liasky, wdarli się do mieszkania Achima, żądająć 
gwaltownie satysfakcyi, Napadnięty wskazał im 
drzwi, a kiedy bracia uie usluchali wezwania, 
porwal za laskę i udarzył nią silnie Andrzeja. 
Wtedy brat jego, Gabryel, wydobył rewolwer i 
i dał do Achima 4 stezaly, z których 3 trafily. 
Jeden z nich, który ugodził Achima w brzuch, 
byl śmiertelnym. 


PODZIĘKOWANIE, 
Niniejszem składam serdeczne podziękowanie W, P. 
Oskarowi Weissowi za łaskawy zwrot zgablonej prze” 
e wd. 14b. m, 
1 


Z poważaniem Stanisław Pietrzak. 


PIXA (OM. 
iegieć do pielęgnowania włosów. 


„ Wa podstawach naukowych rze- 
3 czywiście najlepsza metoda do 


wzmer ` ʻia skóry głowy i włosów. Cena 
bute) systarczającej wa kilka miesięcy, 
Rb. ! |3. Wystrzegać się złych naśladow- 
nictw. Prawdziwy Pixavon jest płynny 


(nie w proszku). Sprzedaje się w butel- 
kach, na dnie Których znajduje się słowo 
Pixavon. Bywają też naśladownictwa płyn- 
nego Pixavonu i te są bezwartościowe. Każda 
butelka z prawdziwym Pixavonem musi posia- 
dać firmę jedynego fabrykanta. Drezdeńskie Che- 
miczne Laboratoryum Lingnera. 1277 


EB. MP. 


AMUEL BERG 


długoletni sędzia dawnego Trybunału Handlowego w Warszawie, prezes honorowy warsztatów 
rzemieślniczych przy ul. Stawki, Opiekun Główny ochron 16 i 36 R. T. D., zmarł w wieku lat 83, 


Wyprowadzenie zwłok na ementarz gminy starozakonnych w Warszawie odbędzie się w czwartek, dnia 18-go 
b. m. o godzinie 3 i pół po południa, z doma przy alicy Włodzimierskiej Na 4. Ciężko strapieni zgonem założycie- 
la i najstarszego szefa naszego doma, zawiadamiamy życzliwych pamięci Nieboszczyka. Cześć Jego pamięci! 


ODDZIAŁ w ŁODZI FIRMY 


Samuel i Michał Bergson. 


aie 


= 
= 


-kl Szkota Handlowa 


1 prawami skót rządowych, 


ROZWOJ. — Środa, dnia 17 maja 19H r. 


nica wot M. 7. 


szkoly codziennie od godz. 9—2-ej po poł. 


1296 


inspektor SIEDE. 


H. Cyrklera 


zawiadamia, iż egzaminy przedwakacyjne rozpoczną się 16 (29) maja; 
powakacyjne zaś [6 (29) sierpnia. Podania przyjmuje kancelarya 


9 


Piotrkowska Nt 92 (dawniej X 200) 


Lecznica zębów 


M. Riesnik-Epstein. 
Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
Fpecyalne laboratoryum zębów sztucz= 

nych i złotych korog. 
Reparacye i przeróbki sztuczn, zębów napoozokaniu. 


Ceny bardzo przystępne. 2699 
| Rotły czci: teparaje solidnie fabryka koli Ko. 
y pieczny, Suwalska 24 30374 


Drobne ogłoszenia. 


` « prawie nowa, o- 


brazy, zegar, gral 
figury oraz różąe àri prz on 
dam tanio wyjeżdżając Nawrot | 


44, stróż wskaże 


AA.A. A. nz) a p 
tylko co prz, z zagranicy p 
Json Biuro Ladyliwkiaj, Piotrkowa | 
ska 92. 3160—3—3 | 
Pokój umeblowai! wyj ody, 
A! ark wspólne adi beakta Ai 
wynsjęcie, Pańska 9—34 8662 2-2 
B B B 'rel — bons, 
„iż. niemke, z patentom 
1 świadectwami geran do umi 
czenia, Biuro Knczorowąkiej, Na | 
wrot 2. B—3—2 | 
Uard prawie go lo sprze- 
Bimi? Wodna By rostanrne 


Mard kręgleikowy sprzedam, 
Zielona BB. 7 P a052 
C'ernię z Miardom sprzedam 
zu bezcen, zaraz, Rokicińska 
3835—3—1 


t 


26, gospodarz 


ladne | m. 6 od godz 4—7 3825 


1 | nia 


e 
sprzedania. Mikołajewsk: k- 
Mys osoba poszukuje zającia 
do zarządu domem u osób sa- 
motnych. Oferty proszę do Ro 
zwoju pod „M. R“  3871—2—1 
pirra okazya! Piękne pe- 
lerypy męskie po 6 rubli. An- 
ara —18. 3713— 
N lotnis mieszkania pologa ti 
nio 2óż! kami í ławki 


ogrodowe, Fi mebli żelśz 
mych, T. Finkelhaus, Dzielna 5 
3508—12—9 


kuczycialka x świadectwem 
szkół początkowych poszukuje 
jogady od roku szkolnego. Wia 
Ponoć: Plac Kościelny % 4, fi 
lia W. Kopezyńskiego. 2989 
Qumar dywanowe; pluszowe 
daje naitanlej, 

preyjmuia obi mki, przeróbki 
mebli, Rozwadowska 11, tapicer 
3902- 2—1 


| porada starsza gospodyni z 
| f gotewamlem, obeznana z wy- 


Człowiek Jst 26, umiejący pie | dswaniem obindów | poreyi Bu 


saé po polsko | UK, u. pè- 
szukuije Jakiegokolwiek zajęcia, 
Oferty Tm, skladac w Rozwo- 
ju pod Jit: „L. M. P.* 38733,1 

o żzakoniraktowania  dostkwa 


siana zo 100 mórg — waruuki | 


dobre. Bl informacye: ulica 

Luizy 27, nkiewicz 3883,41 | 
jom z 30 mioszkan. zet da 
sprzedznia na dogodnych wis 


runkach, Łącznn 13 Pa Ragow: | 


=R 


skiej, 1658—6: 
Decay wózek na gumach, 
prawie nowy, tanio sprzedam. 
Andrzeja 58 m. 12 
D’ wynajęcia duży umeblowa- 
ny pok my ulicy Piotrkow - 
aktoj dla jednej lub dwóch pań 
Piotrkowska 121, magszyn mód. 
3827—2—. 


1830—3—2 , 


a | 10, Kankowaka. 


fot 2-6) kl st Łódź Fabr, 3908,2,1 


| porzo my korepetytor na ma- 
| tora. Oferty dla „W. K* 

3891—1 

Przemy uszeń do pracowul 

Cukiernie Z. Koarmda, Nowy 

Ry 3892—3—1 


otrzeùny chlupiec 15-latat do 
terminu, da tapieera, Rorwa 
dowska 11 8630—1 
utrzebne zdolne stanlczarki 
spódniczarki, ul Benedykta M 
10 m_32. oticyna. 3898 — 1 
jotrzabno podręczne go krawiec 
oxgzny, Piotrkowska 141 m. 5 
| 3897 -2—1 
| Pórzena podręczna do kra- 
wiecczyzny, Nawrot % ta m 
3898—! 


1 


D wynajęcia od 1 lipca sklep | 
z dwomapoko jami i kuchnią | 
oraz mi szkanie w oficynie dwa | 
pokoje 1 kuchnia z wszelkiemi | 
wykodami. Piotrkowska 292. l 

3648— 38863 | 


De pracowni sukien potrzebne | 
zaraz podręczne, U 62 
386. 


porzebno podręczne do kra 
wiecczyzny | uczenice Ulica 
Główna M 56 m. 10 Il-gia piç- 

28673 | 


tra 

potrzebne zdolne prasowaczki, 
Dzielna 22 3899 

pore do szycia bluzek po 
trzebne, Franciszkańska 10 m 

EJ 3900—! 


Dier, po rozbiórce bu ynków 
do sprzedania Konstantynow= 
3686—38p2 
E"reremy młody człowiek, bie- | 
gly rnohmistrz, z praktyką w | 
warszawskim domu agenturowo- 
komisowym, prosi łaskowych pra: | 
codawców o posadą. Oferty pod | 
„Zdolny“ administracya Rozwoju 
3834—2—2 | 
Frmcum poltzobiw na iato % 1 
dobrami świadectwami, do star - 
szych dzieci, Długa 19. Zastać 
można od g 4—6 _ 3837—3—2 
Gyreuchnia_ jest bardzo tanio 
do sprzedania, k powoda wy- 
jazdu z całem urządzeniem i bi 
Jerdem, stara wyroblona firma. 
al. Senatorska % 15. 3640,6,6 
Gy *"teryjno - spożywczy sklep 
w ruchliwym punkcie miasta, 
zmuszona wyjazdem odatąpię ta- 
nio, Pańska 3, Niemierski. 3878,1 
ramofonowa płyty wójna 
96 kopiejek (tówależ Bin 
Bom) Mikołajewska 25—4. 
8762—2627 
Kum z całem urządzoniem z 
powodu zmiany interesu do 
sprzedania. Oferty: Rozwój „Ku- 
énis“ 3877,5,1 
[EC do sprzedania ul Glówna 


«33 u właściciela. 37728,3 


PK 
pozos chłopies do prasy w 

składzie aptecznym, Wodny 
Rynek. 3870—3-1 


sowanin, Caziel: 
porsebm gospodyni do kuchni, 
samotne, w średnim wieku, — 
Hotel Polski, Piotrkowska % 3. 
zgłaszać się od 3-6) po południu 
3881—1 

pon dobrze znająca krój po 
irzebna do szycia. Wiadomość 
Mikołaiewskn 21 u knsyera do 
fazdowych kolei od 9—11 rano i 
od 3—4 pop. 3873. i 
kawalerski umeblowany 
zaraz do wynsjęcis: Widzew 
ska 109 Il piętro m. 16. 2880,2 | 
Pike marożny w Pabiaci 
Berglu, ulica Zielo! 
dania za 1/00 rubli. 
ua miejscu ul Zielona 53 Pawa? 
Briże. 3860—3—2 
jotrzebn! gą chłopcy do termi 

nu, do ślasarni, Łąkowa 22. 

3859—3—2 
czenice do prato- 
wn! sukien, mógą byc płatne, 
Pańska 33. 3864 —2—2 
jowzebny chłopiec do terminu. 
Zaklad iakieraiczy Roz%e low- 
ska 6- 2858,2,2 


otrzebn. 


p! zagraniczne, mało uży- 


wano, tanio do sprzedania lub 
wynającia. Andrzeja 31, pie 


| gminy Go 


an Adamski zagubił świadoc= 
two od paszportu, wydage x 
ński. 


J 


grenna karta od i 
wydana z fabryki All: 
imię Antoniezn Gażdy. 


3865 3 

Poda z osodnem mejsciem z 
wygódką | do wynsię- 
cia. Druen 72 1V piętro. 3797.3,3 


grenat kwit od pis 
imię Franciszka Donira, wy- 
dany z fabyzki Karola Holfric 
tera. 38 9—2—1 


Jete Gustaw zagubii paszport 
wydany z gm. Ciosy gub piotr- 
kowskiej. 3773—3—3 | 


potrzebne pomocnik kowalski i 
podrączni śluskrze, Pańska 27 
3832—3—2 

piwiarnie do sprzedania, Miko - 
lajewska M e 


porren panienki do szyci 
Emilii % 46. front 3829 


otrzebba zdoląc Edemiczarka 

N--Zarzewska X 13. _ 3815,3.2 
pyaędoa zdolna presow4czka 

na stół. Radwańska 9 3857,22 
pzene zdo! 

ręczne do 
Zelerska 23 m. 


prywatnego. Mikełajowska 67, 
IIL piętro, Natke. Zasłać moż. 
od 2—4. 3822— 
Skiep kolonitlo dystrybucyjny 

do sprzedania, Staro- Brzeżl 
aka 64, 3788/43 
Sklep OS T A 

'B lat prowadzony przez jod- 
nego wlascicieli jest do sprze” 
dania garar, Wisdomość: Na- 
wrot 28 u pana Hilnertn 2787.6,6 
GFiepik do sprzedania, Bkłado- 

wa 34 3843—3-—-2 
Sklep spożywezj do sprzedania 

4 powodu zalany. lutorosu. m= 
Wlądomość na miejscu ulica Za- 
wadźka 26, Bałuty u J. Rejnisza. 

3841—3—2 
Sker do sprzedania, Polna 16, 

Kozfny. 

praedam warsztat ślusarski. — 

Wiadomość ulica Srednia M 2, 
lila plekarska. 3856—3—2 

kiep kolonialno dystrybucyjny, 


S 


narożny z powodu otrzymania 
osady, sprzedam zaraz. Wlado 
ości Benodykta m 3810.3.2 
glesne urŁĄGZEMI gala! 
teryjtego, sprzydam zataz, Ro- 
kleioska 26, gospodarz, 3884-3-1 
amo letnie mieszkanie dla 
chrześcian; miejscowość zdrowi 
lesista nad rzeką Produkty 
miejscu. Wiadomość: Kołacin 
poczta Rogów, Raja 8876- 
Caenica 
RUY RA Wy) 
oferty „Ktndycya* „l 


Oxok, prawie nowy do rozwo- 

żenia towara po mieście, do 
sprzedania, Wiadomość: ul, Prze- 
lszd 46 wprost bramy 3847-3-2 
magle do sprzedania tanio ras 
zem. 3 panktem, Nowo Zarzew- 


ska ur, 34, róg Suwalskie: 
381 
2 prasowaczki pót zi 
do pralni, Wólcznóska X 43. 
3901—3—1 
2 ssle po 1000 łokci ma I 1 I[ 
plętrze ze siłą, ogrzewaniem 
1 światłem. Wiadomość: Ko! 
tynowska 98, tel. 23-91: 36968p3,2 
Zagubione dokumenty. 


moal Bloch zgubit kwit od 
paszportu, wydany z fabryki 
Berfrelsborga 3869—1 
Be Wojskowy imię Adama 
Jasińskiego, wydany z m. Czar= 
dżuja ob. Tarkiestańskiego, zagi- 
ngt 3875—3—1 
ea Aleksander. zagubił kar- 
tą od paszporta, wydaną z fa 
bryki Akc. T-wa L Gromaoa, 
3586 


| Zam paszport as imię Anto- | $g 
niego Majdogo wydany z gmi- 


| ny Grabice, pow. piotrkowskiego- 


| crm. 


3810—3—2 | 


1 Baumgarten 


zemął rewars ną sumo 210 rb. 
w czerwcu 1910 r, wydany 
przez Bronisława Kwlatkowskia- 


onicka Eugenia pruska pod- 
dana zagubiła świndactwo wy- 
dans przez policmajstra m. Pa- 


bianie. 3174—8—3 go w Łodzi, UIANAE O zcalsróA 
Nisryanne Mikołajczyk zazubiła VPrasza się o zwrot: SkWerowA 

piad EA 22—27. astrzeżenie zroblono 
Kozły, gab. warszuwsklei 3845'3'2 


iatrzak Zygmugi zagubił pasz 
port, wydany z gminy Dolków, 
gub kaliski 3817—3-2 
aringi paszport na Tmię Ma- 
rjanny Wosiwody, wydany x 
Wielunia, gub: kaliskiej, 3836/3'2 


„ALI, 


Zeroa bilet wojskowy ożsrmo- h 
ny, wydany z powiatu łódz- | 
kiego, gminy Gospodarz ma Imię 
Józafa Kapczyńskiego. _3786,8,3 
ingt bilot wojskowy, wyda- 
my przos Błoński urząd do 
w wojskowych w gub. wars 
awsklej na imię Wojciecha Ora - 
3796,3,3 

Zau paszport pa imig Bro- 
misława Krzyszawskiego, wy 
dany z gminy Q: powistu Opo» 
czyńskiego, g Radomskiej. 
3513—3—2 

gmot paszport wydany £ ma- 
kistrata m. Łodzt na imię Ju- 


Ra noz 
pracownia Gorsetów 
dawniej Mikołajewska 53 
NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmaje obotsinnki | reporacge. 
1578 Piotrkowska 105 m. 6. f 


SE WAZA A 


Potrzebna. gospodyni 


do kachani, osoba samotna, w ére- ) 
dnim wieku. 
Manteufla, Zachodni: 


lusza Hause. 3823—3—2 
Agi paszport na imię Woj- | Od i-go Lipca r. b. 2 lokale pe 
ciecha Szewczyk, wydany z | 4 pokoje z kuchnią z wszelkienai 
magisiratn m. Łodzi. 3879—3—1 dami, ulica Szkolna nr. 34. 


WYgO: 
Wis 


ulica Pańska nr. 20 
nr. 9 w Il prawej 
że różno meble do 

17268,1 


Znał paszport ua imię Wła- | 
dysława Plotrzykowskiego, Wy» 
dany x gminy Lututów, powiata 
Wieluńskiego. 3882—. 


| EDZEGNEGPYC SZM AZZARO 


Piotrkowska 9], «0 «so Resteso Piotrkowska GI. 
MAGAZYN WYROBÓW GUMOWYCH 


Piotrkowska 91. 


(dawniej Piotrkowska 60) 


po zmianie lokalu i znacznem powiększeniu zakresu prowa- 
dzonych artykułów poleca w wielkim wyborze na sezon bież, 


te z zodzzckoy wcze | Płaszcze | peleryny nie= 


Linoleum 
Ceraty 
Artykuły sportowe 
, Zabawki Bieliznę impregn: 
Artykuły techn. i ohirurg. nol it. p. 


3a! 


Wszelkie roboty linoleumowe przyjmuje i wykonywa prędko, 
akuratnie i tanio, 


Towar wyborowy. - - - - Ceny nader przystępne M 
Piotrkowska 9]. dom w-so Rance PjgtrkoWSKA 91. 
EIEEDESEZ Z EANZE Z OWO GZESKB 


Place pod budowę 


są do sprzedania w dużym wyborze, tanio í na dogodnych warankach 
na roga Pabianickiej i Taszyńskiej szosy, 1298 
Wiadomość u Piotra Haxenciewera, Ruda P: 


10 


ROZWOJ — Sroda, dnia 47 mija 1911 r.; | 


Środa i czwartek 17 i 18 Maja 


Rspaniały program!!! 


Między innemi: 


ODEON 


Telefon 15-81. 


Tajemnice Wielkiego 
Miasta. 


Stadyum kryminalne w 2-ch częściach. 


== 
z 


1883 


Poszukuje się 


WSPÓLNIKA 


możliwie dobrego ogrodnika, znającego się doskonałe na 

wszelkiej hodowli kwiatów do założenia wzorowego ogrodu d 

handlowego. Kapitał potrzebny 15—20 tysięcy rubli. Gd, MII 

by się zaś znalazła osoba niefachowa, a mogąca przyj | 

z takim kapitałem w rodzaju dogodnej pożyczki na lat Í ii 

ka, to proszona jest o łaskawe złożenie oferty z warunka- | 
mi do sklepu kwiatów 1744 


w Fal 'cznyol je! Rynek 6. 

W. Salwa, S 
Łódź, Dzielna JN>. 4. : 
BA a S a E a ZE 


3 HENRYK GOLDE $ 


Łódzka fabryka ps D majatra sprati 
Przetworów i tektur smołowcowych W| ieo | TFT" iaa bi, mese ma 


odka (ot paap, Konton wie». E 
Recenta De Qetkera 
dj 


TELEFON N2 17-76. 
by 


Taktury smołowCOWE serez 
Masę klejową «e=» 
% 
gi 


arbolineum czs z2 
Sprzedaż smoły 
Uwaga: KA SED ke zaopalrzony jest etykietą 
MFW TT W RE 
Szkoła Handiowa Żeńska  ““ 
©. Waszczyńskiej ZAwaDzka 9 
Egzaminy dla nowowstępujących uczenie odbywać się będą 
B-go, 9-go i 10-go czerwca. 


W czasie wakacyj zakład naakowy przeniesiony będzie do 
własnego doma, specyalnie zbudowanego dla szkoły 


WG” przy ulicy ZIELONEJ N2 15. -BE 
RUDA PABIANICKA 


W wilii W-go Sauera „Romanów! 
Nowootworzona MLECZARNIA i KAWIARNIA zaopa- 
trzona w codzienne produkta i sezonowe nowalie wydaje 
śniadania, obiady i kolacye polecając się Sz. Pu- 
bliczności zamieszkałej na letnisku, jako też przyjezdnym 
gościom. CENY UMIARKOWANE. Pozostaje z aszanowaniem 
me Helćna Gruszozyńska. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


firmy 


pach spożywczych, 


1404-01 


ca 3000 rb. rocznie. 
dem może otrzymać 5 a nawet i 6000 
przędzalni cienkiej na 30000 wrzecion, pierwszorzędna siła ma 
pierwszeńst łaca od 60 do 80 rb. tygodniowo; 5) Majstra na 
pierścienice (Ringdrossie) pierwszorzędna ma pierwszeństwo. 
Płaca 25 do 35 rb. tygodniowo. 6) Majstra iciarki zdobi 
(Effektzwirne) na 4 niciarki zdobne 

Poszukujących pracy: 1) 


TE 


| a ad 


Placek korzenny rodzynkowy. 


Przyprawa: 20 lutów masła, 30 lutów cukru, 6 jajek 

białko ubite na pianę, 1'/⁄ funta mąki pszennej, 1 paczka 

proszku do pieczywa D-ra OETKERA, 1 łyżeczka cynamonu, 

ij, łyżeczki mielonych gwoździków, 4 łuty cykady, 10 łutów 

par ył 3 łyżki stołowe (4 luty) kakao, 1/8 do */, kwarty 
jeka. 

Sposób przyrządzania: Rozetrzeć masło, dodać cu- 
kru, żółtek, mieka, mąki zmieszanej z proszkiem do pieczy- 
wa, wreszcie kakao, koryntki, cykadę, cynamon, gwożdziki, 
oraz pianę z bii Napełnić masą wysmarowaną maslem] 
formę i piec ciasto 14, godziny. 

Uwaga: Mleka dodać należy tyle, aby masa sply- 
wała gęsto z y i 1265 

JENERALNY REPREZENTANT i SKŁAD , 
GUSTAW ROSENTHAL Warszawa, -Żabia Ne 9. 
m 


Caten a aa aa aaa aa ZI 
W szpitalu fund. małż. Poznańskich wakają 
posady dla 


Uczenic 


w zawodzie pielęgarskim, 


Po bliższe intormacye należy się zgłaszać do 
kaneelaryi szpitala (Targowa 1/5.) 1871 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


z miejskich Zakładów 
Gazowych. 


E e a 


Niniejszem zawiadamiam Szanowaych klijentów, że mój 


skłal kapeluszy i czapek 


Piotrkowska 113, przeniosłem do domu przy 


UKS" ulicy Piotrkowskiej No 91. 


Polecając się i nadal względom Sz. klijenteli, pozostaję 


z poważaniem A STYROZA. 


p" kużdt z Pań Gospodyń, która pragnie naputonć się 


zdrowym i przyjemnym żywicznym zapachem sosnowego drzewa, powinna 
do rozpalania ognia używać stale gotowych jaż podpałek (liowość i 


= DRZEWO“ 


ŁÓDŹ, Przejazd 21, róg Widzewskiej naprze= 
ciw roga Poczty, 

rozwożonych po mieście do domów specyaln; 

furgonami i sprzedawanych we SARE blee 


pęczek po 5 kopiejek 
Na listowne lub telefoniczne zamówienie wysy« 
łam do domów żądaną ilość podpałek, 


Teliks-Władysław Kowalski 


GR 


elefon 17-09, 


Ryprzedaję tanio 
byle zuniz 


parę łóżek dębowych z matera 
cami, szatę do rzeczy, stół, krze» 
sla, otomanę, tremo, garnitar 
salonowy | różne rzeczy, Wi» 
dzewska 90, stróż wskaże. 
1804—35—1 


Szkolą ogólną 


początkową, dobrze prosporującą, 
ma dogodnych warunkach sy «| 
dam, Wiadomość: u W go B. 
Wocalawskiego, ul. 
nowska 51 


Konstanty- 
1802—6—1 


Wspólniczka 


z kapitałem 3—5 tysięcy ru- 
bli, z udziałem w pracy lub 
bez, do bardzo korzystnego 
interesu potrzebna.  Bliższa 
wiadomość ul. Wólczańska 
% 139, m. 9 od 7 wieczór. 

1794—7—1 


ERZYSTUJĄCH 00 LAT 20 ŁOM 
Bracotonia huftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Mazarkiewiczowej 


z dniem 1 puździernika 
r. b. przeniesiona została 
na ulicę 
Przejazd 16, 


m 24. 
zyjmuje stę uczeni 


«4 duie DOLOJĘ 


i kachnia od 1 Lipea do wynas 


jęcia, Radwańska M 69. 1540.5.1 


Dzieła korepeiycyi 


przyspasabiam do szkól rządow 
i | zka ua Świadectwa ap- 
| tekarskich uczniów, ochotników, 
nauczycieli. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Przejazd 12 m. 10 1730,3,1 


KUTETTKKIE 


Pı 


a ontd e-z vukogo_suzeżidoJ SEREA 


Wydawca W. Cząjewski. 


